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 ̂ i ̂  n^e óoszło w _ ciągu czwaićtku i w ciągu nocy na piątek do ż#d- nycn większych walk powietrznych* Rano i popołudniu bombardowały pojedyn 

<?z® maszyny niemieckie lecące wysoko w chmurach płd i płd wsch terytoria 
w „kry tanu. Bomby zrzucane były beżplanowo, trafiły wmieskalne obiekty, 
skutkiem czego byli zabici i ranni .Szkody materialne minimalne. 2 bombowce zostały zestrzelone.
Wczoraj wieczorem t.j.w piątek zestrzeliła ang,artyleria przeciwlotnicza 
nad. ujściem Tamizy dwumotorowy aparat niem,,którego cała załoga poniosła 
smierc.Rano ostrzeliwała ciężka artyleria niem.z Calais konwój okrętów 
ang* htoli zupełnie bezskutecznie tak,że konwój płynął spokojnie w wyznaczonym kierunku. * *1 .
j^&łpł-Skie lotnictwo atakowało w czwartek za dnia mimo złych warunków at
mosferycznych porty wzdłuż kanału la Manche i obiekty wojskowe w zach. 
Liemczech.// nocy musiała RAP z powodu fatalnej pogody zaniechać wszel
kich nalotow na Niemcy i kraje okupowane. Przy świetle dziennym atakowa
ły bombowce ang. wojskowe obiekty na wybrzeżu holenderskim. Atak angiel
ski obejmował przestrzeń od Rotterdamu po Dunkierką• Lotnicy ahgielscy 
korzystając z zasłony z chmur zaatakowali z niskiego pułapu konwój niem. o krę t ow - hand 1 owy ch płyną eyeh koło -Rnnvierk-i w towarzystwie-okrętów wojen
nych i uyskali zapomocą bomb kruszących, dobre wyniki uszkadzając kilka o— 
krętów, W ̂ Rotterdamie trafiono doki i skoncentrowaną tutaj w porcie wię
kszą ilosc barek. Obrżucono wreszcie skutecznie bombami linie kolejowe 
łączące Niemcy zachodnie z Holandią i kilka większych fabryk w zach.Niem
cz ech. Na wodach norweskich uz-yskały sam.o3.oty ang. celne rzuty bombowe 
na dwa okręty pomocnicze,z których jeden liczył 4-5000 tón,a drugi do 
2000 ton,ten drugi okręt prawdopodobnie zatonął. W drodze powrotnej zaa
takowane .zostały bryt.samoloty przez przeważające liczbowo eskadry niem.
W walce jaka się wywiązała stracili Anglicy zaledwie 1’aparat.
Admiralicja.ang.doniosła wczoraj,że ang.łódź podwodna "Oziris" storpedo
wała i zatopiła na morzu Adriatyckim w dniu 22.IX.br włoski kontrtorpedo- 
wiec. W ciągu kilku ostatnichtygodni zatopiła flota morska wzgl.powietrz
na W.Brytanii 7 włoskich a 2 niemieckie łodzie podwodne,uszkadzając kilka innych, . ^
Z afrykańskiego placu boju donosi komunikat angielski o ciężkim bombardo
waniu przez ang.lotnictwo dwóch ważnych linii kolejowych we wsch włoskiej 
Afryce* Między innymi’ źaSthkawano miejscowoć Ajsza /między Dżibuti a Ad
dis Ab eh a/ dworzec kolejowy i znajdujący się tam pociąg z materiałem wo
jennym. W Libii i w zachodniej pustyni przeprowadziła RAF intensywne loty wywiadowcze.

WIADOMOŚCI OGÓLNE 
Hitler i Mussolini konferowali wczoraj przez 3 i 1/2 godziny na przełą
czy brennerskiej. Obaj dyktatorzy przybyli pociągami pancernymi a w cza
sie- ich narad krążyły nad przełęczą niemieckie i włoskie aparaty myśliw
skie. w naradach brali udział ministrowie spraw zagranicznych Niemiec i 
Włoch,po koniec zaś narad także szef niem.sztabu generaln.gen.Keitel. 
Oficjalny komunikat głosi,że spotkanie miało na celu wzajemną wymianę my
śli w sprawach dotyczących obu państw. Oficjalne koła niemieckie były o- 
burzone z powodu przedwczesnego ujawnienia terminu i miejsca spotkania o- 
bu dyktatorów i zagroziły zagranicznym dziennikarzom z tego powodu zasto
sowanie ustawy o szpiegostwie. Pierwsze wiadomości w tej materii przynio-



sły ajencje ameryk.z Berlina. "Pop§Io d.Roma” sugeruje,że tematemnarad 
n*. Rrennerze bv!o ustalenie wspólnego planu na długą wojnę z Brytan ą

W 2m em W BSf*ggeBeprzez atak m  Jugosławię i Grecję,albo zimowa • of en sywa ^ f r y k ę , l u b  tez 
wreszcie nowa ofensywa pokojowa* zastanawiano oi,
ustosunkowaniem sią Rosji i Turcji S  wieś w raziqRzad grecki przygotował plan ewakuacji ludnooci rai j~ j

nr zez Hiszpanię do Ameryki * c-â  -*.3,0 ,, ma.  ̂ uicp-nański
I f Ś ^ l ? z y ? r o I w l I a S e n | : £ i a S i t l i r § ł r w j n S W g o d n e g o  pożało-

rv V?7 w GiiitGub. zakazie grama utw or o* v hop3 na ̂  u/.an-.em pou w
żaden Pol^jkt&ybj wz^elltaajcy 'norwiskilgo°Prłsli^a podjął się rzą- 
dów w interesie Niemiec.
W czasie

- . „ . m  ł~~5T7v~»1-»'v-̂ 1 n p wykonała w Krotce natarcie na W.Brytanię, mieckie s#y ji.e t ani-'Y~-r1nv okupantom swoją nieehęc 1 wro-Norwegowie okazują H sposoby droge odpowiadają;
gie nastawienie,«ą,pytywaui *»jf* ^  ” r* âcdeiowi tego rodzajukonwencja haska nie przewiduje uajp.elania nieprzyjacielowi 6

' informacji. .. ' • >-^doi e j w organizacji hiernego opu-s Czechosłowacją^ dos^omii Uią t m u - w  w ^  drukowanie plakatów
ru wobec NićSeSw. Ostanie ^^isy i tłumaczenia niemiec-
także w języku niemieckim.m• w*• .*^‘7 i , t c h * 'treści wcale zrozumieć.- kie ale z tylu błędami,ze nie rm^na by±u i c h ^ | c;L iera Churchilla
Poseł chiński w Londynie pi-m-y j -  ^  ^
i odbył z n i m  dłuższą koni erencję. Włochów we wschodniej Afryce
Z d o n i e s i e ń %e, £ % f ~ ochotników niemieckich, walczą kompletne formacje nie 1 -̂ a J£eł=uradem - pociąg pospiesz-

3 3 ?  r o p ę  do Niemiec. Są iŁzn? zabici i
S r e i o w S l L ^ t T c S . 1 1  ostatnio^przeciw zdrajcy Prislingowi,którego
musiały chronić silne oddziały , filmowy Charlie Chap-
7. Hollywood nadeszła wiadomością znikomi y +oł.Am ^dzie
lin przygotówał~dó^r^ćęniir7ilmu ?ce^ ; ^ ^ ^ ^ . ^ f ° ZyWo?owość bezpła- 
Hitler ,wzgl.postać do niego P°f?C^tl* do“ -państw- totalistycznych,aby pod- 
g r d y w S ^ g f J S ę  rerdeczuie uśmiaó. Naród bowiem,który się nie

. 2ŚS2iri& w E "wionej dla skontrolowania ^gtr® a^paT^ c 1a nie -będzie tolerowała żad-
s2erok„



-3-WIADOMOŚCI Z KRAJU Po?nań. Z Poznania donoszą o zrabowaniu pr o f. Ko st r z e w s kiemu biblioteki pry
watnej i archiwum.Był ta trud całego pracowitego' żywota uczonego. 0 ilo
ści tego bezcennego materiału naukowego,który' niewątpliwie pre .,Łna,c zono 
na makulaturę, świadczy, że załadawano go na 3 duże auta ciężarowe. Na. szezę- 
seie niezdołano aresztować czcigodnego profesora,choć gwałtowno.e go poszu- ,
kiwc.no. / /   ,
Życieczzyzna. Wysiedlenia z Żywiecczyzny,w szczególności z Jeleśni, Milówki, 
Węgierskiej’ Górki,Huciska i td.trwają nadal.Ludności wysiedlonej wolno_za
bierać po 25 kg rzeczy i po 2 zł.Cały zaśmajątek ma pozostać dla kolonis
tów niemieckich,uchodzących ze swej bombardowanej ojczyzny.Na tym tle do
chodzi do aktów rozpaczy.Ludzie podpalają własne domy i uciekają do lasów 
byle nie oddać we wraże ręce swego dobytku — swej ojcowizny.-. Kilkadziesiąt 
chłopów rozstrzelano za sabotaż,-.Wypadki te przenoszą się obecnie w kierun
ku Suchej. Niemcy nie zdają sobie sprawy,że gromadzą straszliwy zar nie
nawiści, że w tym ogniu,który wybuchnie - muszą spłonąć. _ ..̂
. Z Borku Nałęckiego pod Krakowem donoszą, że przed kilku dniami.,by ło bnu.ro 
ęUSfadtkomisarza” Schmidta widownią burzliwego a zarazem osobliwego naj
ścia, zakończonego spoliczkówaniwm p.komisJiaza. P.Schmidt wezwał do sifebie 
miejscową rzezniczkę podejrzaną o paskarstwo. W toku urzędowania_pobił ją 
Wymieniony przedstawiciel władzy a następnie kopnął. W odpowiedzi,doprowa
dzona do wściekłości kobiet a, wymierzyła ’’władzy" wcale nie "kobiecy" poli
czek, tak że p.komisarz długo nosił na twarzy ślady palców poszkodowanej.
¥ prawdzie nie sympatyzujemy z paskarstwem, ale postawa tej gobiety jest 
jest w najwyższym stopniu imponująca i może służyć za wzór obrony osobiste;, 
godności niejednej Pani "z towarzystwa",które najbezczelniej zadają się 
z Niemcami,choć wiedzą,że każdy Niemiec to pospolity oprawca.
'̂STnrcwŷ ĉrsprodraro-ż-e:r      j
"Ver^rdnngśbla11"“ Nr-53_ z 6.IX.br publikuje rozporządzenie dotyczące wyt- j 
warzańia i przeróbki’żelaza i stali,wprowadzające szereg ograniczeń w pro
dukcji towarów żelaznych.
Świat pracy. Minister pracy Rzeszy przywrócił dodatki za pracę w godzinach 
ńadliczbowyqh podkreślając,że jest to wyrazem specjalnego uznania dla świa
ta pracy za jego zwiększone wysiłki.
S z ko ł.y ni emi e c kie otrzymały rozkaz zbierania kasztanów,które następnie bę
dą wysyłane do fabryk celem przeróbki. /Widać,że Niemcy są przygotowane 
na długoletnią wojnę! Przyp.red./

PRZEGLĄD PRASY NIEMIECKIEJ f
"Krakauer Zeitung" z 2.X.1940 r. ,
Dziennik atakuje ostro Papieża za"jegó~polityczną działalność.Przypominamy 
-pisze dziennik-że nie wszystko co Papież powiedział na temat pokoju,miało I 
jedynie na celu dobro wierzących. I teraz stanowisko Papieża w niczym się 1 
nie zmieniło, dlatego-.nie dziwią nas życzenia jakie wysłał z okazji ocalę- I 
nia pary królewskiej,po ataku na pałac Buckingham.Czy to w ten spsób słu- I 
ży: się poko jowi - zapytuje dziennik? /Wolno psu na Pana Boga szczekać.P.r./I 
Ten sam dziennik z 3,bm w artykule p.t."Intrygi angielskie"donosi,że we I 
wsi arabskiej koło Damaszku odkryto/!/ tajną radiostację,prowadzoną przez 
dwu Polaków ńa żołdzie angielskim.Stacja zwracała się w swych audycjach 
do__żołnierzy francuskich nawołując do buntu przeoiw rządowi w Vichy. 
"Volkischer Beobachter." z 2.X. 1940 r.
Pismo donosi ponownie o zrzuceniu przez Anglików płytek zapalających w o- I 
kręgu¥erera-Ems,które wznieciły liczne pożary. I
Ten sam dziennik z 3.bm cytuje w związku z wizytą Sunnera w B.symie arty- I 
kuł "Giornale d'Italia",że Hiszpania stanęła obecnie przed ważnym dla sie- I 
bie problemem,który może być rozwiązany tylko po zrewidowaniu ponownym te-I 
go co Anglia i Francja stworzyły po wojnie światowej.Włochy bowiem iHisz-l 
parnia mają w tej chwili jedno hasło: "Morze śródziemne dla lludówc.. miesz
kających nad nim”.
"Frankfurter Zeitung" z 2.X.br. _ I
W sprawie sojuszu trojosi podaje dziennik,że Japonia wkroczyła obecnie w 
rozstrzygającą fazę swej polityki*Ks.Konoe utworzył specjalną radę.gąbine- I

~itvki i sfer gospodarczych.



POLSKIE TERMOPILE 
Wypadki wrześniowe ub.róku przesłoniły nam zupełnie 
obraz bohaterskich zmagań naszej Armii,która mimo,że 
uległa przeważającym siłom wroga,pozostawiła nastę
pnym pokoleniom nieśmiertelną kartę sławy.
Podany poniżej opis walk pod Kutnem,jest tłumaczeniem 
książki korespondenta■włoskiego "Corniere della Serra"
Mario Apiliusa,pt."30~dniowawojna".Autor był wówczas 
korespondentem tego pipma przy armii niemieckiej.

Odcjnekl. A oto dział tej książki p.t.''Kutno".':
"W rejonie Kutna znajdowało się w dniaóh.6-7. września 8 nienaruszonych 
dywizyj polskich.Był to kwiat wojska polskiego.,dowodzony przez oficerów 
zawodowych.Prawie wszystkie te dywizje były zorganizowane przez marsz. 
Piłsudskiego przed jego śmiercią i stanowiły część wojska polskiego przy
gotowanego do wojny z Rosją,dlatego też były wyposażone w liczną kawale-v 
rię i artylerię konną. Nierówny 1 zalesiony teren w rejonie Kutna nadawa] 
się do zacmętej obrony.
Kutno było ważną podstawą organizacyjną Polski i były tam zgromadzone 
wielkie^ilości żywności i amunicji. Ty nie mniej już 6-. września położe
nie armii polskiej pod Kutnem^było^poważnie zagrożone przez szybkie nata: 
cię oddziałów niemieckich w kierunku na Warszawę,W miarę jak szybkie od
działy niemieckie napotykały oddziały polskie,należące do grupy Kutno,po
zostawiały namiejscu tylko jednostki obserwacyjne,same zaś w myśl otrzy
manych rozkazów kontynuowały swój marsz w kierunku wytkniętych im celów. 
Pomału wokoło grupy polskiej pod Kutnem utworzył się cienki pirścień czo] 
gow^niemieckich,wozów^pancernych i szybkich oddziałów.Generałowie Bias- - 
kowitz i von Kluge,którzy nacierali na Warszawę z płd zachodu i płn za
chodu, wzmacniali stopniowo ten pierśoięń,zasilajac go coraz to nowymi od
działami. JedaakAWQż, i silhej grupy polskiej pod Kutnem nie wywa
rło wielkiego wpływu na wykonanie lasadmczego zadania armij niem.,które 
polegało na jak najszybszym osiągnięciu głównych polskich ośrodków poli
tycznych i strategicznych,by wzniecić chaos w planie ogólnego odwrotu 
wojska polskiego.
jeszcze do 12.września przebici© się przez dość cienki jeszcze pierścień 
niemiecki byłoby dla 150.000 grupy polskiej zadaniem możliwym do wykonan: 
bądź w kierunku na Warszawę,bądź w kierunku dowolnego punktu nad Wisłą. 
Przebicie się pod Warszawę 150.000' armii,świetnie uzbrojonej i wyposażo
nej,nie mało-by się przyczyniło dc wzmocnienia stolicy. Nie miałoby to 
bardzo wielkiegi znaczenia i wpływu na ostateczny wynik walki,który był 
przesądzony,ale w każdym razie przedłużyłoby opór Polski,zwłaszcza jeże
liby rząd polski wytrwał na stanowisku. Przedłużenie się oporu miałoby 
olbrzymie znaczenie polityczne dla Polski,na losach której ciąży obecnie 
fakt,że potrafiła się bronić tylko 30 dni. Tymczasem dywizje polskie pod 
Kutnem zmarnowały w bezczynności drogocenny ezaŚ od 6-10 września. Czas 
ten został natomiast wykorzystany przez naczelnego dowódcę niemieckiego, 
gen.v.Brauschitza,by rzucić pod Kutno olbrzymie siły piechoty,artylerii 
oraz lotnictwo. Przyczyny tego zasadniczego błędu dówódctwa polskiego ni< 
są jasne. Przede wszystkim dowództwo polsie pod Kutnem było źle poinfor
mowane o porażkach innych armii polskich.Pozatem było ono zaabsorbowane 
zbieraniem i reorganizowaniem oddziałów należących do dywizji,rozbitych 
na innych odcinkach,które instynktownie''kierowały się pod Kutno,gdyż by
ło wiadomem,że w tym rejonie znajdowało się 8 nietkniętych dywizji i zna
czne ilości zapasów. W ten spooóbobok tych 8 dywizyj pod Kutnem,zgroma
dziły się jeszcze niedobitki innych 10' dywizji'piechoty i 2 brygad kawa
lerii , stanowiących razem około 100.000 ludzi..
Utworzyła się w ten sposób grupa' 250.000 żołnierzy i 1.500 dział,która 
staftowiła nienaruszony ośrodek sijjry wojskowej wobec całkowitego załama
nia się polskiego systemu wojskowego. Przyczyny natury uczuciowej,które 
pobudziły dowództwo polskie pod Kutnem-"-działać> jako ośrodek przyciągają
cy dla ratowania resztek pozostałych armii' pol-śkich śą oczywiste ale o- 
czywistym jest również ,z punktu widzenia-wojskowego,że tak długie zat
rzymanie się pod Kutriem było bardzo Wielkim błędem.C.d.n. __


